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Dwusetny pięć
dziesiąty dzie
wiąty Następca 
św. Piotra, Na- 
miesinik Jezusa 

Chrystusa, Pa- 
try arena Zacno- 

du. Prymas,, 
Włoch Arcybi
skup i Metropo
lita Prowincyi 

rzymskiej. 
Biskup Rzymu, 
przedtem JakJb 

deJia Ghiesa.
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Urodzony w Ge
nui 21 listopada 

1854. W yśw ię 
cony na kapła
na 21 grudnia 

1878, Konsekro
wany na Arcy- 
bipkupa Bonoó- 
skiego 22 gru
dnia 1907. Po- 

\ * 
wołany na Kar
dynała 25 maja 

1914. 
W ybrany Na

stępcą Piusa X.
3 września 1914. 
Koronowany na 

Papieża 6 wrze
śnia <914. 

Umarł 22 sty
cznia 1922.

eągro . i  !

U trumny Ojca św. Benedykta XV.
Jak grom z jasnego nieba rozeszła

się w sobotę wieść po św.ecie, że Oj
ciec św. Benedykt X V  wskutek silnej 
ifiuenzy i zapalenia d Iuc  zna idu je się 

w beiiiadziejnj m stania zcurowia. Z

szybkość a irskre elektrycznej wieść ta 
dotarła i do Polski. Początkowo vłe- 
rzyć jej nie chciano. Ks. kard. Ra
kowski nakazał w całej Warszawie od
prawić błagalne modły na mten1 ję

Ojca św. W  Krakowie żałosny słot
Zygmunta obwieścił w e uym to samo. 
Przez całą niedziele panowała przy
gniatająca niepewność Niestety w nie
dzielę wieczorem nadeszła, oficjalna
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wiadomość o śm crci Ojca św., która 
nastąpiła 22 stycznia c godz. 6 rano.

O-ioroeony świat katolicki żj£na w 
zmarłym Benedykcie X V  jednego z 
największych papieży Kościoła św. —  
Urodzony 21 listopada 1854 w Genui 
Benedykt XV  nos 1 nazwisko rodowe 
Jak ibi delta Oh e-sa (K eza). Po chlu- 
bnera ukończeniu wydziału filozofii, 
prawa i tcodofrji zostr, 1 wyświęcony na 
kapłana 21 crnnlira 1878. Po święce
niach jeszcze cztery lata srmljowal 
nauki dyplomatyczne, w czasie k tó
rych swoja niezwykła, połioiżnością i 
mad o*dą zwrócił na siebie uwagę 
kard. Rampolli. który powołał <ro do 
czynnej s użby dyn!omalvcznej jako 
swego sekretarza. W  r. 1907, 22 cru- 
dnia zam mo-wał ero Phrs X nrcyb’ rkn- 
pem w Kononji, diecezji mającej 
około 400 parafj’. Na tej placówce 
okazała się w pełni gorliwość nasrpr- 
ska ks. Dra Jałróba deila Chiesa. W 
oiąsru 4 lat zwiedził on cala *wo;a die
cezję, zakładał wszędzie stowarzysze
nia katolicko, popie-a ł kat/dicką pra
sę, p:7,ewodni"7y} „Iowwrzystwu obro
ny czci kapłańskiej", zbudował nowe 
Seminarium duchowne.

N ie długo jednak cieszyła Się Be
non ja  tak znakomitym arcypasterzem. 
Albowiem już w 1914 r. 25 maja jako 
kardynał żps iii przez Pi u ,a X  powo
łany do Rzymu, a Jn a 3 września te
goż roku, po śmijrei Piusa X obrany 
papieżem.

Jako Na:wyższy Pasterz całej ludz
kości, Na.nrestnrk Jezusa Cbrystusn na 
ziemi. za!aśnia! Benedykt X V  całym 
blaskiem swoich cnót 090b'stvch I za- 
tym majestatem powagi Najwyższej 
Władzy mor/Jnej na świecie, który 
przez cały czas Jego pontyfikatu nu
rzał się w strasznych odmętach okru
tną! wojny. Jak sam powiada w sła
wnej swojej nocie pokojowej a dnia

ł - £ 0  s erpnia 1917 —  trzy cele w y
tknął sobie Benedykt XV do speł 
nlenia: Wobec wszystkich prowa
dzących wojnę zacnowaó zupełną 

,  bezstronność, jak przystoi temu. któ
ry jest ojcem wszystkich i wszystkie 
swoje dz eel równą miłością otacza —  
nieu itann e starał się wszystkim 
śvda 'czyć jak największą miarę do
brego, a to bez względu na osobę, bez 
różnicy narodowości albo religji —  a 
wreszcie n o zaniechać niczego. co łe- 
ży w mocy 8-'ol cy Ap.. ahy przyśpie
szyć ł utrwalić pokój wśród właucóyr 
i narodów.

Caiy czas swych pełnych cierni sie
dmioletnich rządów poświęcił Ojcioc 
św. tynt celom i wypełnił je znakomi
cie. O jego bezstronności świadczy 
fakt, że prawie wszystkie państwa na- 
wkjZały lub nawiązują ścis e stosunki 
dyplomatyczne ze Stolicą Ap., nawet 
Anglja. która od 16 wieku nie miała 
swego przedstawiciela przy W atyka
nie. O pomocy udzielanej z własnej 
jałmużny bezdomnym, głodnym i se- 
rotom, świadczy nie tylko Polska, któ
rą ki'kakrotnte ofia arni wspomagał 
i modły za Polskę na całym świecie 
nakazał, ale świadczą nawet postanie 
ze wschodu, k órzy be,z współudziału 
katolików postawili Benedyktowi X V  
pomnik n Konstantynopolu. Jako 
„Wielkiemu Papieżowi —  Dobroczyń
cy narodów".

A  o spełnieniu trzeciego wyznaczo
nego sob e zadania Świadczą liczne 
Jego pisma, przesyłane jużto do świe
ckich władćów i rządów, już to do 
Bhkupów ca ego świata, z nawoływa
niem do zgody.

W e wspomnianej encyklice z  i-go  
sierpnia 1917 podaje Benedykt X V  
w amin ki, pod jai< imi rr.oglyby onń 
stwa zawrzeć pokój. On to pierwszy 1

rzuca myśl „samostanowienia naro
dów". „ograniczenia zbrojeń11, „zapro
wadzenia międzynarodowego Sądu oz- 
jem czego". Osławione 14 punktów W il
sona są tjdkJ świeekiem przerób eniam 
encykl.ki Benedykta XV . W  en^ykii 
ce zaś do Arcybiskupów i Bi ikupów 
całego świata z dn 26 maja 1920 roz
wija jako Najwyższy Pas'erz wspania
le myśl, że tylko na m łośsi Chrystu
sowe', p^zy po*nocv czynne j Boskiego 
ko: cioia rzymsko-katolickiego może 
prawdziwy | stały pokój ua świecie 
zapanować.

Trzebaby grubą książkę napisać, 
iiby skreśl Ó całą działalność zmarłego 
Papieża, któremu słusznie należy się 
przydomek W! siki. Jego reformy w 
zakresie prawa kanonicznego, w za
kresie studjów teo'log’cznych. Jego 
specjalnie troskliwe oko ojcowskie, 
zwrócone ku „marnotrawnym genom" 
Wschodu, Jego ojcowskie serce, czu
jące nędizę jeńców wojennych, mordo
wanych w Bohzewji biskupów prawo
sławnych. którzy w błagalnym liście 
z lutego 1918 znklnają Go o pomoc, 
Jego encykliki do kapłanów o głosze
niu słowa Bożego i szerzen u miłości 
wśród rozpętanych walk st-onrr.rtw są 
tylko tytułami Osobnych rozdziałów, 
które w hlstorji pontyfikatu Benedy
kta X V  ui ędzy mnymi na'eżałoby 
umieść ć. W  osobiiym artykule omó
w imy później stosunek Benerlvkta X V  
do Polski, która w zmarłym Ojcu św. 
traci prawdziwego i bardzo na nasze 
błędy wyrozumiałego Ojca.

Oby Najwyższy Sędzia wejrzał? ła
skawie na sługę Swego, Benedykta 
XV i za Jego onamy a pracowity ży
wot dał mu kor3” «* wiecznej chwaty. 
O to dziś oroszą Boga d!a zmarłego 
Ojca świętego katolicy ca’ero świata.

Fr. M irek.

Gslatnie cfowi'e Ojca śvr.
Kilka dni temu odwiedził Ojciec 6w. pewnego 

chorego kapłana w Rzymie, przy caera się sil 
nie zaz-cbił. Rozwój choroby był nagły i po 
walił Ojca św. oclrazu na łoże boleści. 
Gorączka wie ka do 40* nie opuszczała 
Papieża Jo ostatniej chwili. Do infłuon y oo 
łączyło się zapalenie ptue, wskutek czego od
dech był bardzo utrudniony. Około łoża chore
go zgromadziło się 18 kardynałów, oraz kilku 
członków rod/iny papieskiej. Niektór y i  ni-h 
klęczeli przy łożu Ojca św. kilka godzin, trwa
jąc na modlitwie. Po odbyciu spowiedzi św. 
przed swym spowiednikiem, przyjął Ojciec św. 
Sakrament Ostatniego Namaszczenia, którego 
mu udzielił jeden z kardynałów. Następnie roz
mawiał Ojciec św. dość długo sam na sam 
z kard. Gasparlm, sekretarzem stauu, dając mu 
widocznie ostatnie polecenia i rady. Gorącem 
życzeniem Ojca św. było, aby w najbliższej 
przyszłości nawiazać stosunek przyjazny z rzą
dem włoskim. Min. włoski od czasów Fiusa XI. 
po raz pierwszy złożył oficjalnie prywatną w^y- 
tę Ojcu św., zapisując swe nazwisko na liście 
odwiedzających. Po poi w sobotę, zasnął Ojciec 
św. na 40 minut, poczem pożywił się nieco winn„ 
polewką- i kh-ikiem. Po chwili popadł w stan 
gorączkowy: usiłował powstać z loża i udać się 
do swjch zwykłych zajęć. Po ponownem odzy
skaniu przytomności. Papież rozmaw'ał z arcy
biskupem Bolonii. O godz. 12.35 lekarz przy
boczny Papieża Rattistini oświadczył po zbada- j 
n u chorego, że stan jest beznadz ejny i że skon , 
nastąpi w kiłl u najdalej godz!na<h 0 wyni
kach badania powiadomiono zebranych w anty- 
kamerzo dostojników koś‘ie'nych i przedstawi
cieli dyplomatycznych O godz. 12 15 Msgr. Ni-1 
gotn celebrował mszę św. w kaplicy przylega-1

jącoj do pokoju Papieża, Podążać tej mszy św. 
Papież przyjął po raz ostami Komuaję św.
Drugą m»zę św. ml prawd kardynał Chgi, O 
godz 1.15 w nocy lekarz Ba-uisiini oświadczył, 
że katastrofy nailoży eię beapiośreilmo epodzis- 
wać.

W ostatnich godzinach swego tycia przesłał 
Ojcioc św. błogosławieństwo swomu miastu ro
dzinnemu, Genui. Ody jeden z kardynałów rzeki 
do Tapieża: *— „Oto modlą się wszyscy o zdro
wie dla Waszej świątobliwości, bo w tern zdro
wiu widzą pokój świata” —  Ojciec św. odrzekł 
słabym głosem: Chętnie oddaję życie, jako
ofiarę Bogu za pokój świata11.

O go<lz 3 do północy rozpoczęła się agon ja. 
ręce i nogi zaczęły drętwieć, a około godz. 6 
nad ranem Ojciec św. zakończył życie.

Przed domom Ojba św. przez całą robotę i 
przez całą noc z soboty na niedzielę stal kil
kutysięczny tłum ludu rzymskiego, który 
wśród płaczu oczekiwał na każdą wiadomość 
o slan’e zdrowia Papieża. —  We wszystkich 
kościołach rzymskich odprawiajno modlitwy za 
Głowę Widzianą Kościoła.

Stosownie do eeremonjatu, pogrzeb Papieża 
ojflWizie się 9 dni po śmierci t. za  80 stycznia 
b. r. W tym czasie rządy w Kościele sprawo
wać hodz/e w imieniu św. Kol'og.jnm kardyna
łów kard. Gaspari. Z całego świata zjeżdżają 

j się do Rzymu kardynałon ie, w liczbie 70. kfó- 
1 rzy do pogrzebie Papieża rozpoczną t, zw . 
..konklawę”  t, j. wybór nowego Papieża. W  cza- 
s’e wyboru przebywają kardynałowie w zamu- 
owanych celach. O pocrr/.ebie Ojca św . i wy- 

I borze nowego Papieża napiszemy w przyszłym 
numerze.

T ę s k n o t a .

T<im teraz u nas biafij Śnieg pada.
M róz lufie jez io r u> Ic ry n la ly  Ścina,
Z  „kum ą zadumą“ zm ierzch  s/ę zakrada. 
Mieszcząc się w kącie obok kom ina .

•
A tu ta j słońce szat swych przepychg  
iv ałębinach m orskich na noc zanurza, 
W  ogrodach drzem ią kwiatów kielichy. 
Róża szkarłatna do snu się zm rużą.

Tam teraz u nas z nad borow  toni. 
W ychodzi na świat nocka-starucha, 
Połow ę świata dz ie rty  w swej d łon i,
I  ludziom  dziwy szepce do ucha.

.4 tu ta j nocy królewna bieży 
IV płaszczu ubranym w m. fosne wonią, 
dosięga lśniących blaskiem wybrzeży, 
Nad n iem i swoje pochyla dłonie.

Tam  ju tro  a nas wstanie dzień blady,
W  puch utulony Śniegu białego,
Z  czoła rozw ieje zadumań ślady 
Zdobiąc je  mocą ducha wiecznego.

A lu ta i ju tro  słoneczne kręgi 
Niebo i m orze i z> unię senną 
l  nocnej echa słodkiej przysięgi 
Przetop i w oajkę złotą prom ienną ..t

Hania Żukowska.
Riwiera, w styczniu 1922,
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K t o  c J o e r a  p l e n ^ d z e .

Składane przez płatników daniny zapi
suje kasjer gminny w odpowiedniej tubryce 
■każdej k sęg i, wzgi-dnie listy loka t ' wy
daje pokwitowanie. Z braku odpowiedniego 
kasjera może Zarząd gminy pod własną od
powiedzialnością powierzyć odbieran e da
niny innej kasie iub osobie (Kasie S p ó łk i  
o3z.cz. i pożyczek Ralfeisena, księdzu, skia 
dnb-y, nauczycielowi) za wynagtodzeniesn 
z w y p ła c i ć  się gminie mających 2 proc.

Co 8 dm, a gdyby się zebrała suma 500 
ty.dęey Mkp., to zaraz odsyła kasjer do n.ij- 
b! ższego Urzędu podanie. Łub czemiem P. K.
0- na pocztę.

Zarządowi gminy wolno odbierać w dani
nie tylko gotówkę. Ktohy chciał złożyć wa
lo ry  ooee, mp. dola,ry lub oblig. pożye&kj 
długoterminowej, ten może daninę zapłacić 
ty lko w Urzęrzie po dat.

Komisje ob> watelskie.

W  raastacia pow ałow ych  tworzą się ko 
misje obywatelskie, których zadamzin jest 
przyznawać i rozdzielać ulgi w daninach, 
załatwiać niektóro rekurt), zezwalać na 
onroczenie zapłaty daniny, na zapłacenie jej 
w ratach lub od niej zupełnie zwalniać, 
o ezom już pisał „Lud Katolicki". W  skiad 
tak ej komisji w chodzą prócz delegata Izby 
3ka.;bovrej, 2 członków z pośród przedstawi
cieli większej własności, 3 członków z po
śród przedstawicieli mniejszej posiadłości, 1 
członek z pośród płatników podatku grun
tow ego i budynkowego w m aisoetzkaeh, 
których to członków deleguje Rada po win 
towa. Brższe szczegóły o zakresie działa
nia tych komisji określa ustawa.

IJIgi przyznane przez komisję, ewentual
nie przez Radę gn mną, wpisuje s'ę do od
nośny oh rubryk w  księgach poboru.

Termin płatności.
Danina nia być zapłaconą w  dwóch ró

wnych ratach ( wolno i naraz), pierwszą 
w  ciągi- 4 tygodni, licząc od 8-go dnia po 
wyłożeniu księgi poboru względnie list lo
katorów do publicznego pi-zeji zenia. Druga 
rata ma być zapłaconą w ciągu 6 tygodni 
po upływie lem in u  płatności pierwŁzej 
raty.

Przykład: Księgę poboru wyłożono 5. TI. 
do 9. II. Płatność i szej raty rozpoczyna 
Bię od t3. IL i trwa do 13. marca. Płatność 
u re g e j raty wwa do 24 kwietnia.

Term iny te powinien Zarząd gm. dokła
dnie obliczyć i podać do wiadomości miie- 
Bzkańców.

Zauważa się, źe tu s'ę mówi o tennireich 
płatności danin tych, które ściągają gminy, 
a  n 'e o tych, które płatnicy wprost w Urz.ę~ 
dac.h podat. składać będą.

Term iny płatności daniny od lokato-ów 
wynadną nieco po/lnie.i. Ody bowiem księgi 
poborów daniny z podarków Urzędy pooat- 
kowe przed lora gotowe z obliczeniami i te 
pm iay natychmiast wyłożoą, a po S dn:aah
1-o-zyocznie się śc:ąganit?_ to zanim gminy 
otrzymają i rozbudzą lisry lokatorów, za

W  odpowiedzi na W asze pismo donoszę, 
że stronnictwo nasze karolicko-hidowe od 
samego początku zwołania Sejmu bavdzo 
gorąco poniera Waszą sprawę. Niestety 
Rząd p. W itosa nie wprowadził w życie u- 
cawatonej ustawy, polepszającej W  aszą

n'm je ściągną, sprawdzą, ustalą, daninę 
wymierzą i do. publicznego przeglądu wy
łożą, upłynie znacznie dłuższy przeciąg
czasu.

P d z y m r s c w y  p o b ó r  d a n in y .

K to  w  zakreślonym jak wyżej terminie 
nie zg oń 31 ę z daniną, od tego n.a Zarząd 
gminy śc ągnąć ją przymusowo p y zasto
sowaniu środków ustawowych, zatem łan 
towania i sprzedaży ruchomości, wraz z K o
sztami egzoKueyjnemi i procentem po 5 %  
miesięcznie. Do pomocy może óarząd grn. 
zażądać polipji państwowej. Ustawa przepi- 
suje, ze wszystkie urzędy państwowe, w oj
skowe i samorządowe mają dawać pomoc 
organom poborowym przy ściąganiu daniny 
Od kogo danina nie może być w żaden spo
sób ściągniętą, ma Urząd gm. p"?y nazwi
sku tego płatnika podać przyczynę n emo
żności ściągnięcia, imaczej władza skarbową 
nakazałaby dabze ściąganie gminie.

Po ściągnięciu damny od wszystkich wy 
kazanyeh płatników, zlicza Zarząd gminny 
wszystkie sumy do ściągnięcia mu powierzo
ne, oblicza z całej sumy 2 % ,  które ustawa 
przekazuje gminom tytułem zwrotu kosztów 
ooboiu dannw, a które później władiza skar
bowa gminie wyn.svgnuie z wyjednanego wo 
właściwym czacie kredytu. Księgi poborów 
i listy lokatorów odeyla Zarząd gm. władzy 
skarbowej. Na zewnętrznej stronie każdej 
księgi polioru stwierdzi Zarząd gm. dz’eń 
wyłożenia tej księgi, orkę i spo-sób ogłosze- 
n a o wyłożeniu. T e  °ame daty noda do w!a- 
d om ości władz skarbowych obliczających 
daninę.

B a c z n o ś ć  n a  s p e k u l a n t ó w !

TV toiku ściągania daniny wskazaną je3t 
uwaga Zarządu gm., by płatnik nie wyzby 
się pirzed zapłaceniem daniny swego ma 
jątku i nie udaremnił przypadłe em lub nie 
utrudnił ściągnięcia daniny. Goyby taki w y
padek zaszedł, powinien Zarząd gm. doko
nać natychmiast zabezpieczeń'a przez zaję
cie, nawet sprzedaż ruchomości płatnika, 
w danym razie można ruchomości pod do
zór oddać i przerdeść, gdyby zaś zajęte 
przedmioty m ogły u^ćlz szybkiemu zepsu
ciu lub ich przechowalne miało pociągnąć 
mePtóaimkowe koszta, można je natych
miast sprzedać.

J e s z c z e  d w ie  u w a g i  

na zak oń czen ie .

Gdyby s:e Zarząd gm. przekona*, źe wla- 
śioiciei gm n ’ni. domu lub zarobkujący w księ- 
gach do daniny zobowiązany, mylnie jest 
w księdze podany, lub się w toku ścLgania 
dla.niny zmienił, należy naizwmko sprostować 
ewer,tnnln:e nowego wpK-ić włnścbicla i oo 
faktycznego posiadacza daniny zażądać.

W  końcu zauważa t ę, że gmina ttie mo’ e 
się zpsłanvać brakiem odpowiednich ludzi 
do ściągania darerw. l»o władza skarbowa 
w tpjcwn razie .zarządzi ściągan e przez, inne 
osoby, ale na koszt gminy.

Br. Edward Sz-ayer, 
bumiistrz w  St. Sączu.

iMw-■g-nmat—mn»6nMBBnaBi»w>ut«a »agw-ra™łWiłWi«Bnawai

ciężką dolę, a i obecny Rząd robi trudności. 
Jest lednak nadzieja, że w krótkim czasie 
Wasze położenie przynajmniej w  pewnej 
mierze się poprą orf;

Foce! ks. dr. Lubelski.

PalrcR prasy katolickiej.
W  niedzielę 29. bm. odchodzi Kościół św, 

i biskupa genewskiego, od którego śmierci 
mija właśnie w roku o b e c n y m  d u j  ■ lat. 
cw ięty ton żył w czasach, gdy herezje Lu 
tra i Kalwina za !-łv  całą Lunipę śroJkows 
i cześć Francji. Z n a ra że n iem  nieraz w b  
si ego życia, nbustiaszony ten biskup zw a l
czał heretyckie błędy. 3 ło v .em  ognistem, 
czynami iiełnymi miłości, dobroci i s lM y  
czy a najwięcej piórem Popierał on pienię
żnie pisma katolickie, sam  p is a ł wiele 
w obronie wiary i prawdy. Artykuły z pod 
jogo pióra, zebrane w jedna całość r>t. „ R o z 
prawy o religijnych kontrowersjach", sta
nowią dygoce.iną perłę w literaturze ap o - 
logetycznej,, dzieia zaś jego: „Sztandar św. 
K rzyża" i ..F ilotea" czyli „W sten do życia 
p o b o ż n e g o "  należą d o  najcenniejszych za 
bytków w piśmiennictwie kntolickiem. Rozu
miał ton Św7iętv dobrze potrzobę p rasy  knto- 
JickłoH i te prasę ws/dkiemi młnmi popierał, 
d la t e g o  też Pa~!e£ P»u9 X. ogłosi! św. Fran
ciszka Satezego „Patronem pri9y katoii- 
cklej‘i:. ,

"bz‘ś. gdy w  polskim narodzie się szerzą 
błędy 1 j herezje, gdy sekty z Ameryki 
i z Niondec przybyłe rozszerzają w Polsce 
nowe. bezbożne nauki, słowami, a więcej jo- 
S-cz:e pismami ziemi, gdy nawfet stronni
ctwa polityczne, jak staptńczycy, udzielają 
tym sektom swego poparcia, katolicy po
winni za wzorem św. Franciszka Salezego 
popierać wszełkieml siłami prasę ca olicl a, 
b ’* ona mogła tym złym w-plywom przeciw- 
drialać. W  t”m celu nowin ni katolicy pre- 
nunerować, CTvt,ić rlsma katoRckle 1 roz- 
fzerzać je irlędzy krewnymi ! znajomy!, 
a nadto pobierać te pisma w>odle swej moż
ności. Antkiem pieniężnym. Ofiara na prasą 
kat..I,c„'ą< to of*ara m  budowanie żyw ego 
Kościoła w sercach ludzkich.

  J. Mazanek.

Co pracj wierni niszema hasłu!
„Sztandarem naszyni będzie Krzjrf 
Co ojców wiódł do chwały 
,4 nas powiedzie także wzwyi 
Odzie buja Urzcl biały, 

i „Zwyciężym trud i st rum ość dróg 
„Tak nam dopomOż Bftg”.

Upłynęły już aw? miesiące i oa czasu, Ja* 
Stronnictwo kat.-ludowe przyjęło wznii«łe i 
szczytne hasło: „Katolicka Polska**. I słusznie 
to hasło głosi 8, K. L.; bo kiedyż, jeśli ni0 dziś, 
gdy w Ojczyżnib naszej zać-zitata jutrzonka wol
ności. potrzeba nam tego hasła, jako przewo
dnika i drogowskazu, wśród smutnych tu i ów 
d/ie stosunków?

A jednak coraz częśidcj słyszy się zapytani* 
z ust naszych przeciwników: „Co to jesi za
hasło”? My tylko jedno hasło znamy: „chłop 
za chtopom i chiojłska Polska". Takie i tym po
dobne zdania odzywają Kę wśród piastowców, 
którzy to.n zgubnf-m i fabzywein hastum ,hca 
porwać chłopów za sobą. Ale nasz lud wiejski 
poznał się już na obłitd/.ie p-astowców Potępia 
i gardzi n mi; bo kiedyż właśnie ci, co rzucają 
wśród nieuświadomionych mas ludności te ha
sła co głoszą się opic-knnami ludu wiejskiego, 
prawdziwie stanęli po stronie tego ludu? Nie o 
chłopów :m idzie, lee7 o ten gtoe. który oni rzu
cą do urny wyborcze! aby przez te głosy dostać 
się do władzy i tej na swoją korzyść nadużywać. 
A więc precz z hasłem: ..Polska tylko dla chło
pa”, bo to hasło ftiszywe. które Polskę zgtihi. 
Róg wróci! nam wolną i niepod'egłą Pobkę nie 
dla jednego stanu, lecz dla wszystkich, którzy są 
Po akami i sercem i duszą. Wszyscy jesteśmy so
bie równi i jednp mam- oho,, i a k‘ wzs-lędem Oj
czyzny, jedne też u h ny być i pr wn, sj rawi. d’iwe 
dla wszystkich. M ędzy panem, robotnikiem czy 
chropem niech nie bedzie tej orzepaśej. któ-a 
naród ro-d7de'a i osia kia. Mv Polacy i katolicy, 
wzn'eśmy wysoko i silnie sita.ndar Stronnictwa 
kafoli -ko-ludowego i z hasiem: .Katolicka Pol- 
ska“! rozpocznijmy pracę dla dol.ra Ojczyzny, 
pracę dla ludu naszego. X i oś my zdrową oświarq 
miedzy lud ten polski, wskażmy mu cel. wspie
rajmy CO dobre, lecz wykor eniajmy bezwzyię 
dnie oo zła. Na ćmioró i życie, wyjx>wiedxmj
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watkę tym wszystkim, którzy wrogo t»in<Ma| | Walczmy i pracujmy, maiąe przed oczyma 
•ię Jo nasze; wiary iw. którzy przez kłami w e ' Krzyż Chrystusowy, a ufajmy, bo Bóg- nam 
lub naciągano zohydzanie lim howieństwa. pod- v tej sprawie dopomoże 
ko|»ują ufiiuśó ludu do kapłanów, a przez to
równocześnie do Kościoła.

AlSjgor ata Dziurdzikówua
ze skalnego Pod ha'a.

Pojska polityka zagraniczna.
W e środę i czwartek oclbyly sic ważne 

narady w  Komhji sp:aw zagranicznych, 
w  czasie których min. apraw zew. p. Skir- 
munt zdawał sprawozdani© z obecnego star

Stosunki pocztowe w  Polsce pozostawiają syłamy, Posyłamy więc powtórnie, a gazeta ' .^faniczne}. Minister
jeszcze bardzo dużo do życzenia. Pominaw- wraca się znowu 7. dopisl: em: „nie przyję-.P0 . 6 pokojowy Rreniffek naszą; pok-> 
ozy skandal krakowski z listami, ameryk., ™ “ Czy to nie jest karygodne nadużycie, i ^ 1 zew” stosunku do Fraroji stoi Ptffr 
widzimy, ż ł na niektórych pocztach urzędni- popełnione przez tirzę lnika pocztowego?.8 w aiąłena przymierzu, a wymiana de~ 
cy są płatnymi czy też niepłatnymi ag!ta- Czy gazety JjO to opłacają wysokie należy-,P f93 rogoży Pomcaren. a rm uniom 
torami ludowców. Takim agitatorem ludów- tości pocztowe, żeby naczelnik poczty w Bo il*n <‘lra5ie.t zaciosnm. —
oowyrn jest naczelnik poczty w  Bolesławiu lesławiu wracał samowolnie przesyłki do stosunku do Niempe prowadzi Polska
powiat D »b -o # 4 i. który domiścił się wprost miejsca wydan‘a? Czy po to mamy feonsty. |rownie^ pokojową polityk' , t tażając do 
Kryminalnego nadużycia na W oim  n^cdyie. tticję w Polsce, aby pan Kochanek w Bo’e j22" L im owy handlowe i ze
Oto jeden t  naszych Czytelników p. Ch.. za- sławiu uważał się za wyższego od ministra 1 vTSMf .ra  *>e®po,sp®Stw^ w  a j ‘ --szyny* czar- 
płaciwszy prenumeratę z górv, prosi o wy- poczt i telegrafów'? Mech p. Kochanek uj£a-',r10 £T‘Lrm'‘ przw, kląsk. Niemcy na z 
gy łane mu „Taidu Katolick iego". Adrnioi- ża. aby się przypadkiem nie znalazł na ta - !11*11:1 7 I>0"°.GZK' ł *  -f;,n’ Tkdska po/.o- 
atracja gazetę posyła, a ta wrarm się z do- kiej „posadzie", na której wszystkie prze- j ’ ^  ’7 Łyżko
piskiem T7tz“du pocztowego w Bolesławiu syłki do niego będą inni kontrolowali taik.
„nie przyjęto". Pan Cli. gazetę reklamuje jaic om „Lud Kateiieki" naraz kanairotuje.
i upomina "ię, dlaczego mu gazety ni© po

na tej podstawie możemy z Niemcami za
wierać urnowa.

W  stosunku do Rosji czyni rząd ws? vst- 
ko, aby umowę liandloną ze sowietami za
wrzeć i na konferencji gosp, w Genui, na 
którą Polskę oficjalnie rząd włoski zaprosił, 
postawić konferencję przed faktem dokona
nym.

V r sprawie W ilna oświadczył minister, iii 
. polaki rząd zachowuje się w rezerwie. czai

Od Jakiegoś czasu {ń.istowcy j*jstanowiIi Bracia! Ocknijmy się! N  e dajmy się ba- kając na postanow ienie Sejmu wileńskiego,
opanować wójtów. Tworzą oni organizację ilamucić ani Witosowi, ani jego agUa- Dalsza polityka autonor.ji czy wcielenia, za

torom. • jleżną będzie właśnie od tego, eo Sejm wi-
„ .  j ... . . leński-uchwali

. Z09f̂ fmy.naS n ^  W SW,J' i W ówcy poruszali jeszcze k i M  sńW pod-
ich gminaoh dla ca ej gminy, 7la wszyst- rzędn‘e.'szych, jak np. konieczność uwagi na
kich jej mieszkańców, a nie dla partji W i- politykę japońską, ze względu na plamy Ja-
tusa! Witos ani jego agitatorzy nie mają ponia z KoajL dynie tylko piastowcy-
prawa nam rozkazywać, an! ściągać nas na wv W 'U w  i Rataja zdradzali w-‘ełką

K , ,  , , , . , , , , , , chęc obalenia p. ministra. go'vz chcieliby om
jakieś zebrania I wydawać na- jakieś .n nsil^ 6 W r7„ci,, w >.o ]s, 3 ; . v . n-v
strukcje! W styd nam, że niektórzy z nas |fącą się z upidku Ojczyznę znowu pogra-

owoce? Oto dużo wójtów dato się obatamu- są wojnami, a tyle nie wiedzą, że wójta obo żyć w aaarchji. —  Niestety atak Witosa aią
tić i zamiast być naczelnikami swoich gmin, wiązują tylko ustawy i uichwaly Rady gmin- 1110 udag
•tało tlę agitatorami Witosa, Bryla, Gaga ! nej, a nie wiecowe gadania. Nie wskazów-
tka i L d. Po-zli oni na pamułę Witosa, za kami i rozkazami Brylów i Gagatków, ale
przetlhjąc łw-oje sumienie I krzywdząc n ie-, sumieniem i ustawami państwowomi nem W
UH Innych mieszkańców BweJ gmny. Jedni się kierować należy! Nie o dobro Witosa ?? w a w m i i i  i n ui^rpc acyj

'  1 *  * . ;  . outsłał do Kom: ji rządowei pro ekt usta-
robia to dla kawałka skóry obiecanej, inni ł j^go spółki nam słę staraA należy, alt o tlo- wy 0 podatku od wzbogacenia się w czasie
dla korzyści w jakiejś gąWdce, inni dla kie-.bro całej gminy I wszystkich jej mieszkań- wojny ezyto pm.z nabycie nowych posiadło,
Bazica wóaki. inni dla imbieji, że aż W  kos ców! Wtedy tylko spełnimy dobrze swój Set, czy feż przez spłatę długów hipotecz.
% nimi gada. inni dł* noparcia w Sta-ostwie, I urrąd i spoikojnie zdamy przed Bogiem ra- ny ’• 1 T̂' ’ ,va iA n'e ĉf>t Jẑ  J< na^ v'y"
kiui Wresacie w okrytej nad/.ieji, że ich m e ihuuek.

■wójtów, niby dla naraego dobre, a w ne- 
ezywiŁtosci tylko po to, by mieć z nas po
tulnych baranów I agitatorów dla twego 
•troiuiłctwa. Urządzają piastowcy także zja- 
*dy wójtów, nr których posłowie i agimto- 

Tz~ oiastowey uprawiają awoją politykę 
i  wdącają gwałtem do obrony Witosa.

I jakież ia robota pia-^towców wydoje

Z obrad sejmny/ysh.

u  Witoe postawi na łiAcie kandydatów, co 
on każdemu pono obiecuje.

W ójt z powiatu brasklego.

a mauBBEseegaw

ców drobnych posiadłości lub drobngch dłu
gów h:r>ot.ec7.iiyc.h (do 100 tys. Mk.l.

Następnie rozpnti-ywano projekt noweli 
do ustawy o ograniczeniu sprzedaży ałkołio. 
In, wniesiony przez p. ministra Michalskie
go-

No-wela przewiduje redukcję szynków —- 
czemu jak wiadomo, sprzeciwiają się 
niokt, yy niastcw. y —  kary na }ńjaków

„  ,  ̂ . .  . » „  . „  ^ vr, ^  szyu!;arzv, oddawanie koncoayj iuwali-
Wiadon.o. *e kłamstwa i oezc^-rstwa (nas- „Gronnsm” . Wiedzą jednak lndz-e dobiz* o tom, Znłntwiono następnie w prz; jęciu azo-

Mistrze w mydleniu ludziom uszu.
łowców zostały nawę' urzędowo przez 
mowy stwierdzeń**. Jednakże na 
bladze piastowcy wyrośli, w ćc nic 
że fałsz i obłuda stanowią aureo^ ich c z y n ó w  
Podnoszę tu na dowód jecłno z tysiącznych 
Kłamstw piastowców — na które nie zwrócono 
dotąd uwagi — a mianowicie rzekomą prze
orane piastowskiego dziennika „Goniec kra 
kswski”  na t zw. pismo .bevn;,ityjne“ . Odkąd 
taka przem ana? Od ciiwio. kii*tly nie tułało się 
pozyskać „111. Knrjera Codz bo pan Dąbrów 
•ki wie o teni ie piaslowskie yazety bud: } 
wstręt w czytelnikach. Nie chciał więc swt-ro 
oiganu zmieniać w partyjne pi-rno piastowców. 
Piastowcy. jak P>ryl Witos. Bączkowski, ołn ieli 
o rzez pozyskanie ..K urjera‘'‘ zwinąć wyoawni- 
Ctwo ,, Gońca ” , do któretro musi** i dokładać 
sporo m l jon A w zyskany cli na jajach, skórach 
spółkach drzewnych i t. p. ..poświęceniach się 
dla ludu“ . „Gońca”  bowiem którego podogoń- 
eem w Krako-wie nazywają. n’kt nie chce cey- 
tać wię* do wędawnie*wa trzeba dokładać I to 
grubo. —  Niestety. Interes z p Dąbrowskim się 
ni« udał bo „trafita kosa na knm cń” . —  Trzer 
bs więc. „Gońca" dalej wydawać, żeby

, . , , , ... li 1   IIHIT |U11V |IU.lia7»"l|lt7 WW II.Łl jyv»u " 'Z •
0.07. sąd s-j- *e rslakcję „Gońca ‘ prowadź., ,U!nj K ą «k  iw- _ rGzft!lIcy ST,ra^  8t( l iy
Klim;s*wie i sU i m . m s n.m r d  nazwisk-amRubel. któ , .■ TW,a.,7Cza nR Mof.óhVJe z i-

ic łz.m ego, rego ,-. nos. Mczkcwak. obaj ,ł;at«!a-y , sw.im X  Ą ; ^  ska1e
oło-oin-ą zrohpi. Ży-ltwska ręka w redagowaniu 
„Gońca" pokazuje się choćby w tom specjał- w; ^
nem cmilowaniu wszelkich brudów moralnych i 
morderstw, prawdziwych, ozy zmyślonych, od 
których się obecnie roi w ..Gońcu” . Tak to wy- 
giąda .Jiezpartyjność” „Gońc?.” ł kłamltw'© wy
biegi chłopskich skorozd/n-odw.

Jó7c! Topór, 
były piastowioc, obec-nie członek S. K L.

S-fJamstyja ,,P'as!a C l

n.rtuict" o W  tym celu należy azempręd sr j 
cywilne 'bataljony celne* 

w tfii»]Seo obecnccli wmjsk owys-h j ptrddatŚ, 
;e kompetencji ministerstwa skarlmi. Seitn 
wezwał również, Rząd do wToracowaniąi 

(ustawy ; ma mcej na celu pomoc zdeir«>t'di- 
zówanvm oficerom i żołnierzom lwbuascza 
inwalidom.

Pivsiedzen'a Sejmu odbywają się znów eo 
v torcie i piątek. Dużo pogłów, w coaAifl 
ob-ad bvwa nieobecuyii*

Sprawa Jaworzyny.
Konferencją ambasad v ó w  oznaczyła łaiciJ

iV „Piaście" z dnia 2'J stycu-ia h. r. posta
wiono nam zarzut, że popieramy p. U iśn **w 
skii*go petnonn-cn ka d<*ł*r S a n g u s z k ó w .  Otóż
mimimy siwierdzić. że stronni iwo na-ze nic termin prokluzywny Jo uregulowania Spra- 
wspólnego z p. Wiśnicw'r*kim nigdy nie miało w y Jaworzyny tgodnie z życzeniami rzu łtl 
i nic ma. nigdy go nie popierało i nie fmpiera czeskiego i polskiego dzień f> co  maia
W etiiy nafomi.i«t,. że p. W !tos Inferesa z. p roku, t. j. termin zeodny z .układem polsko-
WiśiiiewsKim p-owadzil i te przyjęcia na polo- czeskim. Miedgy Pragą a Warszawa paniua 

lna.k waniscL ur/.ąd/anych przez p. Vi:iótiiev.sklego, w sprawie .laworryny ciągła -wymiana zdań.
tak dużo do niego nie dokładać. eglO'Z no tę odbywają » ’«  w domu jp. ^Uwarza^ »erdę*a»egO która n u  przygofcow.AÓ jM^wukLum
gazetą bezpartyjną, yodyituiuo pod ai| jokn^joa! uxuiu p. Wiadea, 'pld.
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G Jicja wschodnia przedm-otem 
cbrad Ligi.

Otwarii ranę Polsnl —  tu Galicja wscho
dnia. Od tysiąca lat tuczyła się walka t ę  
dzy Rosją i Rusinami a Polską c ten w ła 
śnie kraj, a tzw. „grod y czerwieńskie" bv?v 
wschodnia strażą Polski, broniącą Kraj nasz 
p r z e d  wschodnienr napadami. O j  czasów 
Ju dw gi (1375) utrzymywała Polska prawie 
au le  ten kraj awa iy  R u s ią  c z e r w o n ą  przy 
Polskie] Koconie. Wprawdzie wó-ny ko; a. 
ckie chciały znowu ten kra.i od Polski ode
r w a ć ,  jednakże kultura polska i  p o lak *  ż y 
w io ł  cyw ilizacyjny utrzymały b . Galicję 
wach. p "zv Polsce aż do rozbiorów, w cza
sie Których Galicja wach. przypadła AusłcjL 
I>la osłabienia żywiołu polskiego wywołali 
politycy austrjaecy z a c i e k ły  spór m ię d z y  

Rusinami, a Polakami (zm.no bć;.ki ww Lw o
w ie), a  nawet po upadku iiusirji, W asyl 
Habsburg i  inni o ‘ -c e r o w ie  austrjaccy s i e 
d l i  Łiijdcm. ćkici U k r a iń c ó w  na uvm v. W ia
domo, że obroniły się „ L w o w s k i e  o r ię l a "  

przy pomocy głównie Poznancryków. Je
dnakże wszechwładna R a d a  „pięciu1*, a n a  

st -pnie „czterech" —  ruściki soN8 prawo 
do ziem poaustrjacau.oh, to też 2h. czerwca 
i 9 19  ttp O w fiż a R a  P o la k a  —  choć o tośmy 
nie prosił1 —  do zajęcia Galicji wsch., a 25. 
lipca 1919 oddała. Polsce mandat -zadów 
•w Galicji wsch. n a  l a i  2 5 . Polska jednak ta
k iego  rozstrzygnięcia nie przy''da, uważa
j ą c  Galicję w a d i .  z a  k r a j  poiski. Tymczasem 
w roku 1920 i 1921 przechodzi Galicja wsch. 
napad ukraiński i bolszewicki. Polska osła 
biona walką na całym froncie wschodnim, 
o b r o n i ła  jednali G a l i c j ę  w s c h  i  n a w ią z a ła  

k o n t a k t  z  Rumunją, zawierając z  nią pr*y- 
n ik r z e .  Na zachodzie zaś żydzi i Ukraińcy 
przy pomocy Anglii, aby Polskę oslatrć, 
przygotowali L  zw. traktat w £ e v r e s  (10. 
Riąjpnia lo20), mocą którego G a lic ji W3ch. 
n a  b y ć  o s o o n e -n  państive.n. Traktatu ł e g o  

n ’e  p o d p is a ła  P o l s k a  i dlatego nie jest on 
dla nas obowiązującym. Jednakże Francja 
cl.z-ąc Po lsce dopomóc!z do pewnego ustale
nia granic wschodnich, podała w  osb o j ach 
t -aktat ze Sovres na p o r z ą d e k  u z ie n n y  

o b r a d  L i g i  tiir. Sprawa Galicji wsch. roz
strzygnie się w ięc ~a.z —  alSo —  albo. J - >t 
jednak nadzieja, że OalLia wsch. t u w r ; .  
się przy Polsce. 5. a my bowiem z a  sobą. 
obok mirtach dwa w a ż n e  atuty: 1) że Gell- 
o « «  w a c h ,  f a k t y c z n ie  mamy w  s w y c h  r z ą 
d a c h ,  2 )  żeśmy ją sobie na, bolszewikach 
3 ukralncacih b e z  pomocy koalicji w y w a l c z y 

li w r. 1920. Jest więc nasza

R e n i e .

ra c ica .
Francja.

nie chciał uwolnienia małorolnych od daniny, 
gdyż wUśnie jwuduwie katolioko-iudowi imieu- 

>T , . uio gł.nawali, aby motorola. byli wiini od ula
Na początku swej działa: ^ c i, jak pisze ceilju ,|»K!wy.

 uZ~.j, aj'az..waka * dążyli bolszewic”  zu j Następnie zabiał głos p. poseł Maślanka i
PoLu.e św iauoire dc ncdnuenrcj epilaji ban- w sprawozdaniu a wojem wykazał, te pr/eclw 
knotów, ce.em oitateczuego us, mięcia ple- j reli^ji katolickiej walczą żydzi, socjaliści i nur 

i idzy z obrotu i przejścia v.j h_n .lu wy- soni, a między posłami jeszcze stapińs^czycy i 
m .anego. Następnie sytuacja się zmieniła mniej lub więcej otwarcie piastowey, którzy 
zupełnie i bolszewicy zmusze^u . yu uznać też lud w wiciu sprawach zdradzili. Ostre ełowa 
D'ii.iiędcu innemi „przesądami bux-żua7.yj-, prytyk; ni© podobały się obecnym na sali pi*- 
nemi i pieniądz. Obecni" wyb-ukują oni spo-, stowcom i chcieli mówcę zagłuszyć, aby się lud 
sobyW, aby ogram czy ó robota Jiar.yii: prawdy nie dowiedział. Na zapytanie jednak p.
drukarskiej. _ I Maślanki i p. Misiapakaj aby wykazali, w egom

Za pierwszy krok w  tym kierunku należy j>os*ł{>wie katolfcko-ludowi prz**ciw intereeoia 
uważać em- ję  tak zwanych rubli _ wzoru ehtrspsLim głosowali, nic nie mogli odpowie- 
1922 roku* len  nowy rufrel równa się rizieć. Próbownł bronić piasfowcow p. dr. Staś- 
sięciu tysięcy ru i Jin p o j. zednich emu. L ale na zawołanie, aby coś o żydaeb powie- 

Na dawniejszych pieniądzach sowieckich dział, zaczął się kręcić, że żydzi głosują z na- 
wydrakowane by ły  słowa „rasczetnyj znak" r0d0wą demokracją. Na to jednak tak ks. Lu- 
co znaczy po polsku: bilet wymienny, na haski, jak p. Maślanka udowodnili że żydti 
nowych rublach widnieje naput „gosajijar trzymają i często glosują przeciw religji 1 ,ira- 
stw.eiinyj aieneżnyi znak obraaca 1922 gir woro ludowym razem x pastowsarol. Cłi-iał na- 
da", po polsku: „pieniądz państwowy emisji wet r  Staśko, aby part;i jego uchwalono xa- 
1922 roku", na stronie zaś odwrotnej no- ufan:e lecz sam się śmiał z tego i cala sala to 
wego ruoia widnieje napis: „jeden rubel ^  śmiechem odrzuciła.
Hrrsji 1922 roku równa aie 10.000 rublom ] w  ^  d^kusji na wr.Ioa,4c te. Balnka u- 
wszystktch ooprzec.nie.t _eu.mp i musi być ehwaiono> żfl‘ ^ ZJ, CV zrbrunł, tak katolicko- 
w eS lfg  tec ruiaeji przy|mowany przez ln" i ludowi, jak piastowey, domagają się. abv szko- 
stYtueje Rzeczyposptsutej oraz jsoby pxy- lą 1>ol,ks byjft Katoiicka ; [Uirodown i tc ptńe-

cają posłom w Sejmie przedstawić; domagają 
się, aby rząd lepiej zaop'ekowal się uchodźcami

watno".

Sowiety przywracają wlaaność prywatną.
t, . • i . -r • i -i . i sierotami po ooleglvch na wojnie. Nastenuio
Iuąd aow»wvi roz|xmądził, ze tyllee te 1|; - wn5or.,„. .^ w n ^ o , tój pa liw ie

ptzeJsiębiarsbwa prywatce są własnością ^  na jak5ej vodĝ vitl]}t M
nf , y '  znt aonaJizo-wane pr,ed stRr Ratrij usunął delegatów gmin.

marca . 'A roku pl. st. V, ta inna nyeb ; duszpasterzy z rad szkolnych miejsce- 
w Jasność prywatna wraca do swych daw- wvch.
nych wJaścicleJł. I ’ , . . .  ,, , , ,  , ,

P;rzi=dx.bio,,cwa mriejsze, nie za ludn ia -' 3on:wał PP- mml odjeżdżał dft
jąoe więcej jąjc 2C robotników, o %  nie są przeto wvbmno członkow do pow.a.
w całuj pełni wykorzystatie przez państwo, .. > -arznr u . . „ •• 0 wy ór prze.
wbcajatównfeż do r &  dawiych w la M c M  Jodnogl^,,e. W  końcu odcżyłcno ,v .»-  

nleiw ierfnmko « i . w  W  nsństm. weżółkiA ,U"Je' ktT S ^ Dtt' f 0&nC’ bOT * » * * " »należy jednakowoż wTÓcić państwu wrs,zęłkie 
inweróyoje w nich dokonane. Za przedmioty, 
ząlb-ane przez państwo, nie nn!eż,y się daw
nym uktkic.elom żadne oda-kodowaniu

Rumunja.

wu zostały uchwalrn:,^ a mianowicie:
1. Zgromadzeni dnia 16 stycznia 1922 r. w  sa

li „Sokoła” dąbrowskiego, ze wszystkieh gmia 
powiatu dąbrowskiego uchwalamy jednogłośni# 
votum zaufania wszystkim posłom stronnictw* 
ka t ol i ck o-htdo wego.

2. Składamv jak na}sordee.zniej-ze rmdzmkts.
W  ubiegłym tygodniu było w  Ruńnmji wau:» tym pp. posłom, którzy przyhylł na za*

Tirzesilenie gabinetowe. Na czele rząda sta- proszenie i u<l io ili r.am wyczerpujący^, infor- 
nał- zamiast Take Jonesru ogo —  twórcy macyj, t. j. ks. Lubolskiemu i p. Maślance. R6  ̂
nraymiorca rumnńwko-polslclego —  p. Jan wnocześiiie poczuwamy się do obow'ązku w L  
Tliatlanu. liberał. O iłu Tnke Jouascu byl mieniu wszysikich bezrolnych 1 małorolnych! 
zwo!ennik:em po łączeń‘a Słowian, twórcą złożyć podziękowanie za tak gore srą opieką 
malej en tan ty (Rumunia, Polska, Czechy, w So.jme nad nimi w czasie uchwały sejmowej" 
JugosłUw-fa. Grecja, Serbja) przeciw Bułga- nad daniną. .i
rji. Węgrom, a w dalszym ciągu Turcji j S. Tak samo fif^zókamy wsoólprace w nr* 
i Niemnom, —  o tyle nowy premjer jest ra- . ganizrurji S. K. L.. bo tylko tym « r ‘ sobom jwał- 
czej zwolonnikkwn WegTÓw I Niemców. Pol- |c.:amv wszystkich wrogów relisji kato'łcklej( 
sko troci w u»toTxiiącvm proimence szczere kończąc tym okrzyki, m: „Niech tyje poleli*
go pi7.vja.iela. Jednakże przymierze Rumu- otronnirtwo katolicko-Indowe", w  zebrani o- 
r/i Z Polską mu dalej swoich obrońców ' rzykiurn powtórzyli. Ks. T>r. Lubelski podzię* 
w rządzie rumuńsKim, których przywódcą kował za zaufanie,, i oh!ecaf, żo zajmie się każdą
:jó3 t p. Huka, obocŁ" min. spraw zagr.

Gabinet Poincarogo obj.ał motTowanie. 
{Tełu ministerjaine objęli przeważnie mężo- j 
wie zaufania bloku narodowego. Poincare 
jwygłosił awóij prt.grain, w którym ooraaga 
■if aluKMunme od Nkwnioc zapłaty imszko- 
dowań. Jeśli zniszczona i stratowana Fran- 
cja mogła wj-p1 c.ć dotąd 80 miljardów in- 
iwalidom. aa odbudowę itd., to jost nioTno- 
łllwe, oby niezniszczone Niemcy po wroła 
cwniu 2 miljanlów już mogły bankrutować. 
JKiemcy mu .za płacić odszkodowania.

Ta część mowy była gen''co oklaskiwa
na. —  W  sprawie stosunku óo Amrlji 
oświadczył Poincare, że jest za przymie
rzem z Angl's, ale x»d warunkiem, żo An- 
jplła uzna "ówność Francji a nie tak jak do- 
bid, że Ang'ja zapewniała sobie kor/vści 
kowtmr ustępstw francuskich. W  obradach 
konfarenpji w Gemii (r.ll>o w Rzymie) we
źmie Fmneia udział pod warunkiem, że nie 
boćjiie tam nawet, wspomnienia o traktacie 
Wemakkim. który eo do odnzkodowaj i gwa- 
rancvi musi zostać nienamszony,

Pzad Poincarago ma w So!mie frane. ab- 
tolutną większość (600 posłów —  400 za 
Pciacarem). Stanowisko PoJncaręgo yrzstuu 
enla bardzo europeislJs połoitJtie i Vś»jze 
» Pcu id  ------------

t:o pisze l i i i

■ r p r a w a  ja k ą  mu w y b o rc y  po leca , P r7 *-w o .ln l- 

tz.ący iąSee rozwiązał, a zeb-ani odśpiewnlf: 
j „B o ż e  c o ś  Pę i& ką  ’ 1 >rN io  rzu cLu  * i « n a “  i  s a lą  
i opuścOi

A, J.f batoIicbo-Wdoay.

S zczu c in .

D ą b r o w ą . i  6 "tycznia 1. r. Oiłbyło Się W nasaej,
i atalji siódme z rzędu zgrom.adzenie człon-

D ra  16 stycznia b. r. odhyT się u nas w sali ków Z.*\ S. K. I ,  Sal;, kasy łtuifeiscna była 
„Sotola” wielki wice publjcziny stronnictwa Przepełniona po brzegu Zebranie zagaił 
kat.olicko-'udowcgo. Na wiec prij-szła uka 1 cz- w  diu/.szom i pięknem pize.nówienŁu pirze- 
ba ludu  z c a łe g o  p o w ia tu , żo  wiolka sala po- woduiezący Związ.tu DlnLi Szczepan, mó- 

ich nie mogła. Na wiec ten katolicko- wiąc o kościele narodowym, nazwał posła 
lu d o w y  przybyli pp. posłowie: ks. Dr. Lubelski Puóka „antychrystem", któiy się zjawił m# 
i p Maślanka. i wiadomo z jakiego pokolenia...

Obrady za^;dł ks. kanonik Słowiński, p o -1 Następnie p  zeniaw iał p. W an U ow icó  
czem pcwola.riu na przuwodniczrjcego p. Fra,n- Leon , * k tó ry  zaznaczy! m iędzy innemi. że
i-Lszka ty  i/mika, na zastępcę p. Wojciecha Mi- potrzeby klas narodu są różno i dla tego 
siaszks a na sekretarza p. W iktora Kard as ia. pov inn śmy stanąć w  stronnictw ie takiem , 
Pr/iewodniezą y  udzie ił głosu posłowi ks. drowi k fó re  nie da je p rzyw ile jów  jednej tytko 
Lubelskiemu który w pięknych słowach przed klasie, a o innych ziupelnie zapomina, a łe 
stawił sprawę naszych granic, sprawę Wilna i każdej k lasie narodu zapewnia spraw iedliwa 
GaTcji wschodniej, «  następnie sprawy we- prawa i troskliwą op ekę ze stron' Rządu, 
wnętrzue jak reformę rolną i stanowiska klu- Stronnictwem  tjrt-iem !est ty lk o  S. K . L . naj 
bu t.atolicko-ludjwego do re’ig jl i spraw ludo- zasadach praw dziw ie katolick ich  oparte. P. 
wych, m ów ąc i naciskiem, że klub ten w ni- G^ód Wojciech naiwoli-wał do w -<j)ółpraey 
czem n e adrad ńł wiary św. ani praw ludu, ow- w  orgam zacji 7.w. S. K. L ., p. Zaliński JA. 
Mem zav/sze bronił takowych. Z pogardą zaś z e f przedstaw '! n iękn;o s fw n e k  księży do 
odiraucil iisauwe* tw * jaaa^wców, w  klub ich yojityjkij a » *ayyt§#i4  f t  7 <y ]  zyrog



Sir. *. KATOLICKI* Nr. 5 a dnia 29-go tolyozrua 1922 rokr

-naoncrat „cb ce te f w d o -
feiiy^e** i „k'.tv!ujny jauzych kaięży".
' _ Tak *anjg* piękny rwśwa: wygłosiła p. To- 
h *sz»R 'iia  Karuk’na z W (liki llęGrzechow- 
skisj, jm-Uinjąc wszystkie an-wausetwa,- któ- 
X  przeciw rellgji kuurtfcńtjęi Występują.

Wsrysukb referaty o-iizeno rzęsiotcmż 
oklaskam I. I ’o rwferaiv«.iii rozwśuęlą się sze
roka dysk usja.Zahierało p h *  ?«an2 tamzeów 
i ueb-.Yiilono, ażeby założyć ąp&kę handlo
wą,'która będzie miała za zadanie zwalczać 
żydów. W  syóko przowid-dany j i » t  kapitał 
około dwóch mli jonów & jest nadzieja, ze 
Łraznińeją i  Inni i  kayioti ten się jeszcze 
paw iększy.

Na zakończenie uchwalono następujące 
rezolucje: 1. Zgromadzeni (h.ta 6 stycznia 
1922 r. w Szczucinie przyrzekają wszyscy 
fcatolkki przemysł z ca£yvli sil popionć. 2. 
Przyrzekają współpracę w organizacji S. K 
L. 3. Posłom S. K . L . uchwalają jsdnogłtf- 
śń e  wotum zaufan a i przyrzekają Ich w ka
żde i chwiii popierać.

G d jb y  wszystkie gminy I paraf je wzięły 
sobie, z nas przykład, to byśmy wnet poka
zali, że nie płatni ayiterom y ludowców., ałe 
czyste sumienie katolicki ego chłopa w  P o l
ice  zwycięża.

Kordas Wiktor, seler. Związku S . Ł I *

Odpowiedzi Redakcji. nia, metryki ur, w starostw .o,., względnie 
w  województwie. —  Ks. B. Łaciak. Fi? Ea 

B. Eliasza wski, Dąbrowa. Troch° skróci-1 wita, Ldedroń Szyk. Czesław Grac.jaw, <o- 
liśrriy. bo mało mamy miejsca. Za życzenia :hów. Paayfariry kartkę z odpowiedzią. — 
i opłatek dziękujemy. Z listu ■wdać, że Ban|d*u iły  sak, Łoniowy. Za l.st bardzo dzięka 
pracuje rozumnie i opiera się na faktach. —  jemy, zam.ęscimj *o  w  miarę miejsca i pro-

KRONIKA.
NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ- Ś. P. PAPIEŻA 

BENEDYKTA XV. Książe Biskup krakowski 
Ad-zm Stefan Sapieha odprawił we czwartek 
dnia 26 b. m. uroczyste nabożeństwo żałobno 
w katedrze Wawelskiej za duszę ś p Papieża 
Benedykta XV. W  nabożeństwie wzięło udział 
liczne Duchowieństwo, przedstawiciele władz i 
thimy publiczności. Zamierzony wyjazd księcia 
Biskupa do Paryża, został wskutek śmierci Pa
pieża odłożony.

ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE. W niedziele 
dnia 29 b. m. odbęuą się w kaplicy Seminarium 
duchownego w Krakowie święcenia kapłańskie, 
święcenia otrzymają alumni piątego roku tegoż 
Semtnarjum: Caluazka Antoni t Krakowa, Ger- 
gowich Tadeusz z Jaworzna. Kózka Franciszek 
z Kęt i Smolarek Franciszek z Kęt.

DALSZY CIĄG niezwykle ciekawego opo
wiadania p. M. „K "ń  na wzgórzu11, z braku 
miejsca odkładamy do następnego nwjjawnt.

MU-JONÓWKA. Na ostainieia cóągmeińi 
aiilionówkl wygrana padła na munei 4,361.696. 
nie wiadomo gdzie sprzedany.

POGRZEB ś. p. Marji ze Stawiarskieh P« 
joczdtowej odbył się dnia 16 b. m w Nowym 
Sączu. Dotkniętemu tym smutnym wypadkiem 
mężowi ś. p. Zmarłej, posłowi Janowi Poto
czkowi. Prezesowi S. K. L., składa werwy 
wsoółezuc'a Redakcja.

CENY ZŁOTA I SREBRA. P. K. K  P. ku
puje -obecnie złoto i srebro, na rachunek Mini
sterstwa skarbu po cenach niżej pódanjteh: Ru

Śąarniak Jan, Podwilk, u  ile nam wiadomo, 
[ to obotnicy do Francji mają wyjeżdżać 
z końcem stycznia. Gdy będziemy mieć pe
wne informacje. to wam jeszcze damy znać, 
W  Jabłoński, rhuów. Za piękne życzenia, 
serdecznie dziękujemy. —  Ks. Pieckowiczt 
Nockowu. Po zaciągnięciu odpowiednich in
formacji będziemy starać się wyjaśnić spra
wę, Cuociaż izeez ta jest, ściśle związana 
z obeenerm rokowaniami m iędzy rządem 
a Episkopatem w  sorawie dóbr kościelnych. 
Franciszek b  ratko, Hylłinge-Dania. IAst 
w całości otrzymaliśmy. Dziesięć koron ró
wnież. Zapisaliśmy na prenumeratę całoro
czną. Cieszymy się, żo Wam się „Lud kato
lick i" tak bardzo podoba. My wic-my, że mu 
jeszcze dużo rzeczy brakuje, ale starać się 
będziemy, żoby jedyne to pismo szczerze lu
dowe i szczerzo katolickie coraz lepiej od
powiadało swym trudnym zadaniom. —  Jan 
Nikiel, Tuchów. Za list i cenne Wiadomość’ 
dziękujemy. Korespondencje już „idą” , 'ro
simy znowu o jaką wiadomość, —  P. W ła
dysław Kacefe.Ec, Przemyśl, Kajetan Ru

si my nadal o wapiMpraeownictwo. Dla * PJ 
cizczeparia pozdrowienie j „Stczęśi. Boże" 
w  pracy organizacyjnej. —  Jozef Woźniak. 
KoresD. z paraf ja BzcKueuLkiej musimy tro- 
ebeę skrócić, bo za długa. Ze Skrzynki była 
już umieszczoną. — .1.00 Sr*, zapisaliśmy na 
fundusz prasowy. —  Wojciech F t y z w a .  
Józef Noga. Prosimy o dalsze wiadomości.—  
Pcw iślak z 8. K, L . Dziękujemy. Książeczki 
posyłamy. —  Genowefa Peldenówca. N ie pi
szecie nam, jak się nazywa te pobożna pani 
hrabina, co wam za całoroczną pracę ty Iko 
dwa tysiące marek zapłaciła. Napiszcie nam 
jej nazwisko i adres, a my sprawdzimy, czy 
tak jest. Jeśli naprawdę taką wam ezvm  
krzywdę, to ogłosimy w  gazecie. —  Antosi! 
Topór, D elastow W . Ozy ,.F ig^  -z“  w\ cho
dzi r ie  w 'em y. zdaje się że nie wychodzi. 
Adres „Szczotka" lw ó w  Zimorowicza 5, —  
ale to nie jest pismo humorystyczne dla wsi, 
tylko dla miast, a nadto są tam często rze
czy nie zawsze zgodne z moralnością chrze
ścijańską. —  Jan Nosek. Konsirat rurpuńfkl 
niema filjt we Lwow ie. —  Antoni Źyikow-

dwańJki, Świątniki (lolcte. Micha! Flar, Brae-“teki, jo s t  żand. Bogumllowłcę. W edług wia- 
sko. Odpowiadamy listownie. —  Antoni Jo mew ci, któreśmy otnyma-li z Ameryki.
Majkut, Grodzisko. Fu drzewka owocowe 
napisać kartkę: Zarząd dóbr "WP. Łubień
skiego, Zassów koło Czarnej, p. 1. —  W . 
Suukćwna. Należałoby jednak wj-mienić, ;Je 
na co przeznaczone, bo tylko ścisłość w  tvm 
wypadku może przekonać każdego. —  Sa- 
rapata Fr. „Szczęść Boże“  w  dalszej pracy. 
Babiarz Tadeusz. Zamieścimy. Na walkę 
trzeba być w  fca-żdym wypadku przj gotowa-

ty  jednak lóż ni nieproszeni opiekunów e 
• acioiiby nas na wrogie o' ■ -zy p.dzicb^ 
i  dlatego nmsimy nierait walką acJobywAć 
s< bie naleiiAe atanowosko. „Naszo Obrazki"
możemy przesłać od początku po 20 Mk. za

nltey K o ło  z. K ielecka. List p w ‘daliśmy do 
Karz. Sekret. Młodzieży, skąd Pr/;w . ks. 
dobr otrzym a odpowieaiao in s t r a k : ji r .  1‘rc- 
jfram po&yłamy i piosim y o rozszerzania 
„Ludu katolick iego" w tamtych str>ua::h.—  
Fr. Rzykowlcz, Groińnik. Sprawozdan!o bę 
dzie w na>;bl. nrze. Gzy wszyscy cz.Lnkowie 
8. K . L. u was czytają „Lud katolicki” ? —  
V  oiciech Chrz’ n, Świebodzin. Sprawę odda
liśmy Dyrekcji Poczt w Krakowie do zba

ble po 1.500 za złoto. 650 ze. srebro, marki nie- dania i ukarania winnych, poruszamy ją tez 
mieckie po 695 ?a złoto, 180 za srebro konmy publicznie w  gazecie Gdyby teinu panu nie
.•Ristrjarku 590 za złoto, 150 za srebro, jedno- 
atka pań stw . na-lża.CTch do Unji łacińskiej 560 
za złoto, 150 za srebro, dolary 2.915 za złoto,
870 za srebro, korony skandynawskie 780 za J Królewska. Odpow. listownie g o r z e j 
złoto, 215 za srebro, 1 gram czystego kruszcu 
w monecie 1.937 za złoto, SC za srebro.

pomogło, prosimy donieść nam powtórnie 
a wniesiemy interpolację do M nrT“ rst\va 
w Warszawie. —  Ka. Jakób Szurlpj, Brzoza

Jan

ERIDEMJA ŚPIĄCZKI. W  Krakowie wy
buchła zarażrwa choroba, zwana śpiączką, na 
którą zapadają tak dzieci, jak i dorośli. Prze
bieg choroby trwa kUkanaście di?Ł

KOMENDANT SZPITALA fżpl w Dęblinie 
donooi nam, że Jan Cierpieli zmarł w tymże 
srwtału na Jur plamisty w dniu 19 listopada 
1921 r.

H*@r i salwa-
ORGANISTA I FUJARrt.

Nikel. Tuchów. Za sprawor-idatue dziękuje
my. Życzym y powod zon i a, w dalszej Drący. 
Amfora Rzeszółko, Walenty Zaiąc. Spytko. 
wice. Odpmviodż kartką przesyłamy. —  
Kałanyna Bohonos, Molosów l ubelska. 
Y.T spraw ie zo.ginionogo męża w Ameryce 
trzeba napisać do Ronsułatu geno Mlnęgo 
Rzeczypospolitej Polskiej: Chicago III. 1115 
N. Robev str. N. A . My sic nie możemy tą 
sprawcą sająć zo względu na koszta połączo
ne z wyszukiwaniem zaginionych. W  liście 
do Konsula,to trzeba podać ostatni adres za- 
fla lonogo. —  J. Krukurka, Szczepanów.
W  Ujożdtio P-ardyozowskioi gub kijowska 
sorawuj.ą władzę sowiety. Nic- w ięc dziwn«- 

Na popjcdzcnm sejmowem, dnia 10 b. m .Jgo, że Pan niema- stamtąd żadnej wiadomo 
gdy poseł Wichlińrki (Ch. 'War. Str. Pr.) szedł ści o swej metryce. Jeśli jednak chodzi ty ł
ku trybunie, ażeby wygłosić przemowę, powi ko o metrykę urodzenia Pana, to Panu tto
tał go poseł Herz (Ń. P- RO okrzykiem: „Orga
nista idzie” ! P. Wichliński ria to odrzucił krót
ko: Jaszcze organista na klawisz nie nacisnął, 
a już się ouzywa fujara". Csły Seinr poklaua’  
bij od śmiechu na te ciętą odprawy.

że Kor,STSt.orz w  Tani-owie tę sprawę Kiła 
twić Trzejba ty llio  wnieść odpowiednią t o s * 
be, którą Par»u napisze TJrząd V " rn.falny 
obecnego miejsca zamieszkania. Osobno na-

adres Józefa M iduiy jest następujący: Bond 
str. 220. ćyo. Fift-h snr. EMza-beth; Ń. ,1. —  
lózel Tarka, W oła  Żelichowska. Niemu 
u nas niestety takich szpitali, o jalUc się py
tacie. N iektóro miasta jak np. Kraków, ma
ją, ale tylko ilła swoich przynależnych za 
darmo, a dla obcych zaś za dość znaczna 
opłatą, o ile jest nńojsce, Gdy powstaną 
."miny zbiorowe, wtedy można będzie o ;a-

t n W b o  8. £  L. m im sp b łe  ciężką pracą I khu szpftałilai w  na-dej gminie^ pomyśleń -  
terować drogę do eąrc i do mózgów. —  Ks W  sprąwie p f W  fn n .c y  pnm y, spr.r.va 
Anórze* Paryś, T Iszld. Od;>owiadamy listero, jeat moż-1: wa do za at" ląbutó Dawmi©^ wmotr-* 
T. Kowalik  Świątniki z. Sasflum lm ka. J/»t o ^ P \ «  do faimestnmtsra, d/as na e- 
W a ®  szczerze nas ucieszył. Widać *  tego, x j  tę dr r ojewództwa Irzeb a  z t m ż g f c *  
ŻO ludu polskiego * 7dne -N > r y  rodzi-lić  tóe ^  f *‘ do geometry, ktraw r a  udzieh - i -  
mogą, bo crare śię on jeem* rodMaą. NGst-ra powu.d.n:c!i wskazówek. Zdnjc | ę  JOdnak.

^ w . . .  7 i  względu na będącą.w toku reformę gmin
ną ,ł tworzenie gmin zbiorowych, najlemej 
parę miesięcy się z tą- sprawa wstrzymać.—  
Jr.kób Skrabskl, Grybów. W edle wyraźne
go bmnionia §  757 u. c. o dy spadek po

by dzredziczyć, gdyby żvli, rodzice zmarłe
go. rodzeni bracia i sno«tiy. przyrodni bra
tankowie lub siostr7ońee, oraz d/fadowi-? — 
dsłsl krewni są wykluczeni, N ie nałoży 
wóCO wdowie robić trudności, a «bbie nie- 
notnobnycł) kosztów. —  W szystłem  pyta
jącym o informacje w  sprawie wyPMdu na 
roboty do Frattejj donosimy,- że dział rolbi- 
« y  m‘sji frarenskiei do wysyłania roix>-ni- 
ków  do Francji, znajduje się: Kruków, ul. 
Podzamcze 30. —  W  Oz stoebowie zaś (uL 
■Tas" o górska 24) jest nadal czynny, b-k po
przednio, oddział wytacznre dla górników, 
Tam więc należy sic zyTacać po szózegófo- 
we infoTma/:je, gdyż. biura te sa. do tego 
właśni preeznaewone. —  J ” n 7arowski, Li
pnica Wielka. Skoro żydówka wdała się 
o dom w proces, rfmsi sie Pan tą sama dro
gą bronić. T?adz'my postarać sio o świa
dectwo ubóstwa z gminy, wnieść ustnie 
prośbę do sadu o udzielenie prawa ubogreh 
w procosfo i ustanowienie bo-y.nłatncgn adwo
kata. Jak sad sprawę rozatrzygnre nie da 
się przewi-dizieć, bo ustawa o ochronie 
dzierżawców często boleśniei ełdonów do
tyka, niż obszarników —  Stani°?aw Sta
warz, Żywiec. Porady prawnej w sprawie 
familijnej udzielamy renu  listewm0 —  
Na resztę listów odtłowłe-yy w rast. nrze, 

prosząc o łaskawa cierpliwość.

G a w ie d z i Adminlsóaejś.
Kółko rolnicze- Dobra k Limanowej. Kalen

darzy ściennych ani kieszoukowych nic mamy. 
Ks. Wojciech Stachyrak. Intam.a. Prenumerata 
za r. 1921 wyrównana, otreymajią kwotę zanl-

■le^y ątaTjiić oJę o Jjgągwanag >d jgzsćLiŁawic- saliśmy na rofc bieżący. IT'zad paraĘaiuy, Maj-



,.]XT> KATO 7gr x % < j*a ąfMy, Stycznia 5922 roirn. Str. 7,

dan s:ern :W 'k i Pf-ppun!«raxa z;t ‘ rok ubif-gly 
wyrównana. Urząd parajjalny, Lianów 'ce. iii£ -  | 
ńunsiTpta za v. 1921 wyrównana Ks. Staniuław jjjj
tł^udatński, Jaćm ien. Prenumerata Urzędu pa- w.
ratinlnojro w huruiiskach z? r. 1921 wyrówna- $

W Y D A W N I C T W O

K S IĘ Ż Y  M IS J O N A R Z Y
Da.

Prosimy cprzeimie P. T. Prenumeratorów, by j} 
zawsze byli łaskawi zaznaczyć na szaku czy 
też fraekszie, na co daną kwotę przesyłaj?.

nsomssłssc

Za dział ogłoszeń Redakcja nie przyjmuje 
odpowiedzialności.

4«s »B M n B  aanw aaao S w «a s * a e o a  waafiąg

* m . :£ .  S I f l & T K O W S K ł Y
. . -m--1. Żittłai Ieesisi«»»-«3erjiif»c7***»5 =rr..:r. W

I  W  T i n i O W i 8 | U l. K r w .O W S S »  4 1 | * P>

astrę®® » s «8 iś s a ® f le w s »# «a a s  &

I  W  K R A K O W IE ,  K L E P A R Z  19,
pelee* RistfBUjtjcs ksljim da nebozoRstwa: . 

Na wielki posu 
Nabożeństwo do kfgK;{ Pańskiej 
opr. Et str. 360., . . . . . . .  280 M-

,ia mu, zląc Maizoc;.
M ie s ią c  s w .  Józefa str. 5 2 8 . . . . ?00 M - 

Di. młódź eży nEtfają^c szczególniej: 
Zbiorek modlitw. oprv p{. . . .  .250 M,
Szkoła Chrystusowe opr. pł. . b00 M. 
U stóp Mistrza, opr. pi. , , . . 300 M.

Wisiaonym Kslgtfa/n Katachutom: 
Katechezy, Ks. Pichlera, of racov»l Ks. 
Bielawski, Tom I. na składzie, U i Iii.

w  drukn. L. 83.

Dąbrowa, dn 20 stycznia 1922. 

W ALNE ZGROMADZENIE
NA CHWALą BOŻĄ,

&Qdlit0mmnt dla mlodz eży. Cena egzemplarza 
oprawnego w płótno anghiak'® wynosi rasę® Cilonkow Spółki rolniczo-handlowej „Łan“ 
z przesyłką pocztową r,a gerszym papierze 16C w Dobrowie k. Tamowa odbędzie się dn. 10 
M-. na lepszym 210 M. Zamt r.en;a "rsyjmuje lutego 1922 o godz. 11 przed połudn. w sali
ks. Ignacy Ćlrwirut, Lwów. Czarnieckiego 32. j

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenta wojsko
we doraobiłizacyjne na nazwisko: Adam ffiofl- 
der&k. iW ń k  1894, z Dąbrowy k. Tarnowa.!

L. 25.
____________________________________
UNIEW AŻNIA SIĘ skradzione na stacji ko
lejowej w Drohobyczu dn. 23. grrdma 1921. 
dokumenta wojskowe demobibzacyjne, wysta
wione p/rzez Dowództwo 1. p. Art zlerji gór
skiej. Józef Stępień z Janczowy p, Siedlce 
pow. Nowy Sacsz, Małopulska. I*  26.

UNIEWAŻNIAM zgubioną w drodze z Krako
wa do Bochni kartę zwolnienia. Józef Koło
dziej, Bogucice N. 64. pow . Bochnia- L- 28.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę wojskową, 
wystawioną na im’ę: Stanisław Narzec, gmina 
Obrazów BLlcza, p. Sandomierz. ~ L. 32.

ORGANISTA KAW ALER, Józef Drajewicz, 
Równo ad Dukla a  L postukuje posady na 
wsi lub w miasteczku. Zgłoszenia z podał iom 
warunków wprost do interesowanego L. 18.

UNIEWAŻNIAM zgubioną w dniu 5. bm. kartą 
demobilizacyjną, wystawioną dnia 18. kwietnia 
1921, na nazwisko Karol Marek, Kobierzyn, 

powiat Tarnów. L. 19.

UNIEWAŻNIAM zgubione pantery wojskowe. 
Piotr Borczuch, Szczepanowi co, pcw- Tarnów.

L. 20.

MACIEJ WENE, majster rtolarHd, Żabno, uL
8-go Maja za Apteką, ma staio na akladzie go
towe trumny, po niskich cenach. L  21.

JEST ZARAZ DO SPRZEDANIA majątek, 
składający się z 7 morgów pola. budynek mu 
rowany. stajnia, stodoła, wszystko w dobrym 
stanic. Szkoła w miejscu. Zghwzonia u Józefa 
Imburskiogo, Trzciana, pow M’elec. L. 21.

UNIEWAŻNIA SIE skradzioną książkę rekla
macyjną Feliksa Matka, nr 1900. w Jaisz o wi

cach. rxrw. Dabrowu. L. 24.

PARCELUJĘ u powiecie Stopnica bbsko mia- 
Sta powiatowego Busko 250 morgów eiotni do 
brej. Cena od 80 do 100 tysięcy rarrek. —  In
formacji udzieli: Geometra Tochman, Busko, 

pow. Stopnica L. 34

POSZUKUJĘ trzech fornali na wikt lub ordy- 
narję, oraz kucharki, niańki i pomoerrey do 
kuchn.1 Zg'oszenia do Zarządu dóbr Łohorew 

poczta Ustrzyki dolne- L. 35.

K jP IĘ  AM ERYKAŃSKĄ POLSKA po 
tyczkę dolarową. Piszcie podając cenę: 8. M 

skrytka p. 20. Taruów. L. 36

ZGltBIONE DOKUMENTA WOJSKOWE na
nazwisko GUrlak Wiktor, wydane przez 18. 
eskadrę lotniczą w Dęblinie, unieważnia się.

L. Sft.

GOSPODARSTWO SKła łające się z 15 mor
gów rola ornego, 8 morgów lasu, budynki go
spodarcze nowe, inwentarz Ływy i martwy do 
sprzedania Kościół, poczta i kolej na miejscu. 
39 Tomasz Pieczarka. Pleśna.

„Sokoła1* w Dąbrowie.

P o r z ą d e k  d z i e ń n . y .

1) Zagajenie i odczytanie protokołu * osta
tniego Walnego Zgr<madzenia.

2) Sprawozdanie Dyrekcji.
3) Sprawozdanie z lustracji przeprowadzonej 

przez lustratora z Patronatu.
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i wnio

sek na udzielenie absomtorjuin Radzie 
Nadzorczej i Dyrekcji.

5) Roizaział czystego zysku.
6) Uchwalenie wysokości udziałów.
7j W ' bó- 5 członków Rady Nadzorczej
8) Wybór 8 członków Komisji Rewizyjnej.
9) Wniobki i interpelacje.
W  razie braku kompletu odbędzie Się po

wtórne Zgromadzenie w tym samym dniu i lo
kaju o godz, 12 w południe. —  Wstęp na salę
i udział w obradach dozwolony tylko Człon
kom za okazaniem książeczki udziałowej, O- 
piewająeej najmniej ua 100 Mk.

Jan Wilk. Jan Leon Konopka.
sekretarz. prezes Rady Nadzorczej.

UNIEWAŻNI AM skradzione papiery wojsko
we na nazwisko Józef 1’apierz Siedlce, pow.

Tarnów. L. 37.

DO SPRZEDANIA gospodarstwo rolne składa 
jąee się z 9 morgów —  6 morgów orne, gleba 
pszenna, 3 morgi łąki, budynki gospodarcza 
nowe, inwentarz żywy i martwy. Szkoła 
w miejscu, od kościoła 1 kim do stacji kolejo
wej do Tarac w a, 5 kim. —  Wojciech Szatko, 

j . ■ Zaeza-nie poczta Lisia góra. L. 23.

Kalsm krz Pałuki na r. 1£22,
zawiera: Wiadomości o Polsce, Konstytucje 
Państwa, 1 wiole artykułów pcucnających i 
opowiadań z obrazkami, poradnik kucharski, 
snis jarmarków i t. d. Do każdego dednny 
jest pięknie kolorow ary obraz Matki-Boskiej. 
Cena z przesyłką pocztową 230 Mk. przy 10 
egzemplarzach 200 Mk., przy 25 eg*| 180 M.

' Obraz osobno z  przesyłką 50 Ark.
| Adres: Ks. Igimcy Chndrut, Lwów, ulica

Czarnieckiego L. 32 819

W  A D M IN IS T R A C J I

VM KATOUSIlEGfl"
są fa nasjreiu n>itgpu'ąs« ssiąf isi it

»

1) „ Ł P z i l t * 4. Sześć c iekaw ych  opow iada li.
W. Dosaczakowskiej cena 100 M.

2) lo fc łó ł I * . downy o b ra t  K ajśw . 
Pan.-iy w  O R a łlcn cb , X Szołdi kie- 
go , cena 100 Mk.

3) IH ę c z e iM l c; . n r  a y  u c y  obut w  6 
odsłonach X. Jędiysa, cena 100 Mk.

4)  W a n d a ,  d.umat legendarny w  8 aktach 
cena 1H0 Mk.

5) P o d  B łlccuo ifcm  obraz z oows . ii 
186J r. X. J.. cena 100 Mk.

61 X n s a r t w y c h w s t a a le ,  utwór acenlezny 
w 3 a.claf h, napisał wierszem J- Loren. 
cena W #  Mk.

7) Kale-idar* Poisltl na role 1922, 
cena 230 Mk . . .

8;  R o k  .In -aw j w  pleśniach, 
cena 150 Mk.

tt) " r o g a  betlen; n i ikr czyli Stacje do 
D z i e r l ą t k a  J e z u s  m ożył X. liarol 
Rychlik. Cena 50 M. . . .

' ^ 4 .

Jê 9i cftcecle an3eć 
artystyczne aparata liturgiczne

w swoich Moic*ołafh 
n<iajcie saą tylko do SlPkcy

F»' K o p a c z y ó s k i  i  Ś =
Tli 2330- TbI 2330.K R A K Ó W ,  n i .  B r a c i m  2 .

(P racow nia dla uzłnkl ko.f clelncj).
PUmuWI N4 S^Ł^ZIE; Mmmkmz  *rcórne l matalows —  
KIELICHY. —  S2ATY liturgiczno —  ADAMASZKI —  FEOETBONY.

Proalm y żądać kosztorysów, lab  zwiedzić nkw  zakład.

Sasssi

jju i wynzedł x druknj ROLNICY! JjnJ wyszedł * dr nituj

K A L E N D A R Z  R O L l C Z Y

* r  R O K  1 0 2 ? .  - m
N a k ł a d e m  I ^ i i S o p o l s s I f l s g c  T o w a r z y s t w a  R o l n i c z e g o .

Znriara bonatą treść za v»xy$tklch dsłudzłn gaspsdarztwa oiel-M sgo, liczna wskazówki I liusl *5]a.

C E N A  SO O  M k p . W RA35 Z  R R Z E S Y & K Ą  P O C Z T O W Ą .
W ysy ła  się za ssfirską. —  Adresować:

W a n o ! s ł<5Ł Tow arzystw o K o b ic ie ,  Kraków, pi Szizs^anski 8.

;
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|TNIEWAŻVTAM skradzione ml w dniu 5. paź
dziernika 1921. pod ?zas praey w polu laświad 
yzenie wojskowe na 12 miesięcy, wyftawioiie 
wzez P aw  K. U. w Rzeszowie. Piotr Borowiec, 
rocznik 1Ł00, Ostrów, pow. Ropczyce. L. 27

KTO CHCF KUPIĆ rzetelnie i tanio gjspodar 
stwo, młyny, cegielnie, folwarki, hotele, do 
niy, cukiernie etc. niech się uda do znaoego 
Jut pośrednika w  Malopolsce J. Stasiński.'go 
,w Wąorzeiuie (Poinoi te), Matejki I. —  Są bo
wiem niesumienni pośrednicy, którzy nie za 
procent, iec7, za nadwyżkę w  cenie żądanej, 
pracują ze szkodą kupującego. L. li).

Da u lr c lt  t jft »  
•w Diiniarlk/ci 

■ lo lh a  w * w*ZT- 
itkicli jptekach 
1 suta Ui cb w lt 

<ł»yeb.

W Ł .  11 S ^ O L E C S N  L E L K A C ł i K r C H  NAiioaaucirjn/M t > m ..?*•.
•  ‘ k  ■’  • p o d a g r y c i *  * » ,  U i  « i u j ,  n  u s t i ^ z m a w r  « ! « .  
śn i r t « w ó w , t t a r  j r o b 6 lu m ,L  t lo . « ,  k r z y ż ó w ,  n u g r a -  
k łu c iu  w  ł iu h b t h ,  ą u r a i a n l a a  J •  i  1

„ fA P O M E N T H O L " MAT U li  
Fsbryka: EtJG. MATULU K lif

V f  K R A » S « n i ,  U L .  U E J .C L Ó W  L . 1 7 .

I l t n . i . ;  ta 
wl« • lat w atpi ■ 
<»<•(■ i aailcp ■ 
■ifa akatkira

t t o  a a  zam iar r o s n o o ą ć  w czaa z w io sn ą  
bu d ow ą, ui*ch z a w c z a su  p o s t a r a  s ię  
o potrzebne bmtcrjały do budowy  

r i lb lA :

Spółka z ugr. poręką ,

w Kalwarji Zebrzydowskiej
dostarczy ra r^ z :

W A P N O , K A M IE Ń  4 A M A N Y  l ob'«b?-ny, 
D A C H Ó W K I  pr.kn? doborow ej jakouci, 
A S B £ S T Ó U tK I do krycia dachów, c / / l i  1«Vki 
łupek z śa m cu K j tylko prawdziwaga zsheztu 
P A ? S  B A R K O W A  o r a z  P O L O N I T ,  
CEUUg, C liH E N *', D R i - W J  budowlane. 
B C S K S l U T k ,  PSE C 3, K U uH J.C .i ksfiow e  
z własnej k a firu i oraz w szelk ie  Innie m a. 
terjiły  budowlane. Dostarcza także de o(.ału . 
tilg G L E  K O X S I O S Z 2 W O  w a g o s jw o  

i « cenach aajiańszych. 
b a t w t a l i  m irty kiarjwme wprost da KalwatJL

11 #  a , | m a  D c  P . T .  P o S r s i h ó w  o r a z  d o  
J a S a H S .  P . T .  W ł a ź c i c f e l i  Z i e m s k i c h .
Nadchodząca wiosna zmusza każdego praktycznego rolnika pomyśleć już 
obecnie o nawozach sztucznych i nasionach, i ten łylko roln.k >esf zado
wolony, który nie ogłada się na papierowe oferty lecz zamawia wcze
śn ie  nawozy, nasiona wcześnie otrzymuje i takowe taniej, wcześnie sieje

i wcześniej zbiera 
Rite] fudiiisani flran galar; na wloseiwi zasiewy za swyah tkładśw w ml irą i i t l  danych zafitaw

NAWOZY SZTUCZNE
Totranynę 15*/* ~7 workach papierowych lub jutowych, żużle mielone 
Martina we workach papierowych, orrdiialną strasfurcką mieloną 2U do 
40°/« sól potasową, stratfurcki kainit zfćiony, wapno azotowe 20°'o i inne

nawuzy

c r f L f -  w m i m m
Nasiona korlcr/ny czerwonej i szwedzkiej, tymoly, baraków pastewnych, 

łubiny oraz inne nasiona ekonomiczne
DZ IAŁ  Z B O Ż O W Y  żvto, pszenicę, jęczm ień i owi*-s

DZSiU, BUDOWLANY
Najlepszej iakości cement portlandzki w  beczkach, wanno palone, da
chówkę ogniotrwałą bardzo lekką ASPdT, W.fcEK, na żądanie wysyłam

fachowych pokrywaczy

FlRM* rk  s & n n l i i f H  żywiec, rynek 23.
flRgTOKOŁOWAlM * Cu ..

Na zapytania należy dołączać 10 Mk znaczek pocztowy.

SuipuScfc ŁSeŁsiS® o  'K a l^ e iśc a ’ W stho^le i
lV s £ 3l!i[ch w _ ja5rtlefc w  łe l  sp ra n e ®  ucZzIsSa b i b  zip ł.a fi n i  o

U F O l W G n O K A  P * i K £ Z  G Ł Ó W N Y .  U S b Z A D  Z I E M S K I

SPÓŁKA PARCELACYJNA
i i

19ROLA
S P Ó Ł K A  Z  O G R A N I C Z O N A  O D P O W I E D Z I A L N O Ś C I Ą
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